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Półurzędowy i z rzędem dzisiejszym w 

nader  blizkich zostający stosunkach Mon- 
tags-Revue ogłasza bez c r ró d k i ,  żę rząd 
ale chce mieć do czynienia ani z m łody­
mi, ani z demokratami niemieckimi. Jedni 
i drudzy zatćm wystąpili do walki wy­
borczej bez źadnój nadziei poparcia ze 
strony rządu. Nie jesteśmy bynajmnićj 
przyjaciółmi ani j e d n y c h ,  ani drugich; 
lecz z innćj strony nie możemy się cie­
szyć, że rząd ,  ja k  dawnićj, tak  i teraz 
opiera się wyłącznie na tćj jednćj frakcji 
centralistów, k tóra  najgorzćj dała  się po­
znać światu, t j .  na  starych. A rtykuł 
Montags-Revue p -zekonywa nas jeszcze 
raz, że obecny gaoinet zarówno jest nie­
poprawny, aby opozycja pod  jakim bądź 
względem mogła z nim rokować, jak  zuo- 
wu zbyt słaby, ażeby się mógł oprzeć 
na  zdrowszych żywiołach, od tych, które 
reprezentuje k lika giełdowiczów i bankru  
tów politycznych.

Zrobiło to przykre wrażenie, że Journal 
des Debats, k tóry  od dwóch lat energicz­
nie popierał interesa rzeczypospolitć) z a ­
chowawczej, dziś zdaje się oddawać usłu­
gi połączeniu Orleanów z B u ib o n am i.— 
Trzeba  wiedzieć, że głównym właścicie­
lem tego wpływowego dziennika jes t  p rzy­
wódca lewego środka i były minister fi 
nansów za prezydentury Thiersa, Leon 
Say. Journal des Debats s tara się prze­
konać świat, że dokonane połączenie nie 
zmieni liberalnych opinji książąt Orlean 
skich. Tćj samój taktyki trzym ają się j a ­
wne organa Orleanistów; lecz ja k  mało 
wiary znajdują podobna zapewnienia, do­
wodzą t< go liczne manifestacje przeciw 
połączeniu, objawiające się nawet w k o ­
łach, które dotychczas były orleanistow- 
skiemi. Nawet w armji wzrasta duch re ­
publikański. Bonapartyśei również nie są 
pobłażliwi dla hrabiego Paryża. „Orleanie 
muszą zawsze kogoś zdradzić. W  1793 
i 1830 zdradzili starszą łinję, a dziś sprze­
niewierzyli się własnym swoim stronni­
kom. Posiedli swoje 40 miljonów, i to 
by ł właściwy cel, dla którego chcieli so­
bie stworzyć stronnictwo; dopiąwszy go, 
postąpili, jak się postępuje z wyciśniętą 
cytryną — przeszli do legitymistów.44 W 
takim duchu prawie co do słowa piszą 
Ordre i Pays, organa Rouhera i cesarzo- 
wój. Natomiast w kołach dyplomatycznych, 
jak  pisze wiedeński korespondent P. Lloyd, 
przypisują wielkie znaczenie układom mię­
dzy hr. Chambord a książętami Orlean 
skimi. W iadomo zresztą, że ambasadoro­
wie Rossji i W łoch żywo się zajmują tym 
faktem i bez ustanku przesyłają swym 
rządom wiadomości telegi afi zne. W N . 
W. Tagbl. ukazała się uwaga w formie 
pogłoski, że hr. Andrassy popierał niby 
owo połączenie domów Orleańskiego i 
Burbońskiego, przeciw czemu energicznie 
protestuje Frmdbl. Gabinet wiedeński — 
pisze ten dz ien n ik — szanuje prawo F ra n ­
cji urządzenia się według własnć] woli, 
i gdyby nawet posiadał wpływy ku  od­
działaniu na przebieg rzeczy we Francji, 
to i wtedy nie użyłby ich wcale.

Z  wyjątkiem Kartageny, rząd madrycki 
zwyciężył wszędzie na południu. Karta- 
gena również nie utrzym a się długo w rę ­
kach powstańców, którym nawet, ja k  mó­
wią w Madrycie, proponował już był Don 
Carlos, aby jem u poddali miasto, gdyż 
i tak  będą musieli je  opuścić na korzyść 
rządu republikański' go. Lecz pominąwszy, 
że trynm f ministerstwa polega dziś wy­
łącznie na bagnetach, nie jest  on trwały, 
i wszystko zapowiada, że nie obejdzie się 
bez interwencji zagranicznćj. Niektórzy 
utrzymują, że interwencja ta  juz istnieje, 
inni, że jeszcze nie, —  zalezy to od spo­
sobu widzenia rzeczy. Pewnemi wszakże

są następujące fakta. Prusacy wzbraniają 
się wydać rządowi madryckiemu schwy­
tane okręty, co mogłoby oznaczać , że 
Prusy chcą zatrzymać zdobycz tytułem 
wynagrodzenia za koszta, jakie poniosły 
przy zabraniu powstańczego statku. Szcze- 
gólnóm jes t  postępowanie kanclerza nie­
m ieckiego, który raz wzywa rząd h isz­
pański, aby statki schwytane objął w po­
siadanie, a potóm znowu wzbrania je wy­
dać. Ciało konsularne w K adyksie ,  na 
rzecz którego zrzekła się władzy ju ta 
rewolucyjna tego m iasta , zwątpiwszy o 
swoich siłach — wywarło nacisk na Ran- 
zesa, byłego posła w Berlinie, ażeby p ro ­
wizorycznie objął zarząd m iasta , grożąc 
w razie odmowy, wylądowauiem woisk 
obcych. Czyli to także nie interwencja?

Prasa angielska uważa przekształcenie 
gabinetu Gladstona za prowizoryczne. — 
Gladstone ma niewątpliwie zamiar przy­
znać się do radykalnego programu, po­
pieranego przez Brigbta, lecz w jego  mi 
nisterstwie nie wielu je s t  takich, c. by po­
dzielali ten zamiar. Czas już wielki, ażeby 
gabinet przyjął jak ąś  wybitną barwę. W 
skutek bowiem ciągłego Wahania się mi- 

j nisterstwa między rózuemi stronnictwami, 
partja  liberalna w Dundee i hrabstwie 
bta fiord utraciła miejsca w parlamencie 
na rzecz to rysów ; nawet w robotniczćm 
mieście Greenwich, skąd sam Gladstone 
pochodzi, zwyciężyli torysowie.

Cholera i jej ofiary.
O kropna zaraza, która się szerzy obe 

cnie w Furop ie ,  obrała sobie za główne 
siedlisko kraj nasz — i po miasteczkach 
a więcój jeszcze po wsiach galicyjskich 
sroży się z nieubłaganą gwałtownością. 
Jakiekolwiek zdanie o przyczynach tćj 
choroby i środkach zaradzenia jćj mają 
lek a rze , jeden fakt dzisiaj już jest  jasny 
i nieulegający żadnćj wątpliwości, bo 
stwiei dżooy cyframi i wykazami statysty- 
cznemi, tu jes t:  że choroba ta wyłącznie 
prawie sroży się i ofiary swoje zabiera 
z pośród klas niższych, które źle się ży­
wią i nieracjonalnie się żywią.

Klasy wyższe, które racjonalnie żyją , 
które znają choć powierzchownie przepi­
sy higieny i djetetyki i według nich w co­
dziennym życiu się kierują, klasy te nie 
podlegają, prawie wcale tćj chorobie. O ile 
fakt ten jest jasny i niezaprzeczony, o ty­
le środki zaradcze przeciw niemu są tru 
due. Bo nie można zaprzeczyć, ze złe od 
żywiauie się i nędzne życie ludu nasze 
g o , ma główną przyczynę swą w nędzy 
mateijalućj i że trzebaby najprzód pod­
nieść dobrobyt całego ludu , aby potem 
módz wymagać od niego lepszego życia, 
lepszego żywienia się.

Ale z tem wszystkiem i t o  jest  rzeczą 
pewną, że nawet przy dzisiejszych stosun­
kach materjalnych ludu naszego, sposób 
życia jego i odżywianie się mogłoby być 
stokroć- racionalniejszem, a zaiem mniój 
uspasabiającem go do podlegania zarazie, 
gdyby z jednćj strony na lud nasz dzia 
łały w dobrych szkołach ludowych w pły­
wy oświaty i gdyby go uczono, jak się 
należy racjonalnie żywić i cz^go się wy­
strzegać, a z drugićj strony, gdyby p rz e  
s t a ł y  ua nie-o działać wpływy przesą 
dów i zabobonu religijnego, które p c h a ­
j ą  lud nasz do nieracjonalnego życia i 
żywienia się.

Boć weźmy tylko ten jed  en fakt będą- 
cy wypływem religijnego przesądu i reh- 
gijnćj propagandy, ten jeden fakt że lud 
nasz i niższe klasy miejskićj ludności d w a  
razy na tydzień poszczą, to jest wstrzy­
mują się od pokarmów mięsnych, a wszyst 
kie niedziele, święta i odpusiy święcą 
wódką — t"ć już sam przez się ten je­
den fakt, przez ciągłość i systematyczność

swojądostateczny jest, aby podkopać or- 
ganizii ludzki, aby go usposobić do roz­
kładu cholerycznego.

I  nich nam dziś ktoś zaprzeczy, że to 
wyłącsiie prawie podlegają ebol-rze i na 
nią unierają ci biedni ludzie, którzy oba- 
łaraucni przesądami religijni mi poszczą 
i s u s z i  systematycznie i skrupulatnie a 
niedznlę, święta i wszelkie odpusty regu­
larnie obchodzą wybrykami djetetyczne- 
mi, a mianowicie upijaniem się. Ogół le­
karzy potwierdza dziś ten fak t ,  który 
smu n> m jest św iadectwem, jakie  korzy­
ści pnynosi ludowi naszemu bez różnicy 
wyznsń wspólna religja ciemnoty!

Poviadamy bez różnicy wyzuań, bo za­
sługa przyczynienia się do pomoru ludno­
ści niszćj należy się w równćj części du- 
■ how.eństwu rzymsko-katolickiemu, jak  i 
rabinom żydowskim. Między pospólstwem 
źydowskiem u nas cholera sroży się tak 
8amojak między pospólstwem katohekiem, 
ale bo też przesądy religijne tak jednym 
jak i drugim utrudniają racjonalne żywie­
nie się i dają sposobność i uwodzą do wy 
bryków djetetyeznyeh i do pijaństwa.

Bo tak jak  księża katoliccy skłaniają 
do regularnego dwa razy na tydzień wstrzy 
mywania się od pokarmów mięsnych, tak 
znowu rabini żydowscy przez najgłupsze 
formułki religijne, kióre pospólstwo d ro ­
go opłacać musi, podrażają znacznie po­
spólstwu każdy kęs mięsa „koszernego14, 
tak że cenę jego czynią dla biednych nie­
przystępną.'

Polityka zaś ta duchowieństwa wszel­
kich wyznań jest  jedna i ta sama! Każdy 
grosz oszczędzony przez suszenie i po 
szczenią idzie jako  należ, tość za śluby, 
chrzty i pogrzeby, za msze i nabożeństw a1 
na różne intencje odprawiane do kiesze­
ni duchowieństwa, które ludowi każe pra­
cować i pościć — a samo próżnuje i do­
brze się żywię każdy grosz zaś, o który 
„koszerne44 mięso drożs em jest od nieko- 
szernego, idzie tak samo i a tuczenie ra ­
binów, k órzy za najrozmaitsze religijne 
hocus pocus od głupiego pospólstwa wyłu- 
dzaią pieniądze.

T ak  więc obok braku wszelkich wa­
runków dobrobytu, obok braku wszelkich 
rozumnych wpływćw nauczających jak ra­
cjonalnie żyć i żywić się należy — lud 
nasz wystawiony jest li tylko na zgubny 
wpływ fanatyzmu i przesądu r e l i g i j n e g o ,  
który do reszty jeszcze podkopuje dobro- | 
by1 j^go • warunki zd-owia fizycznego. 
To też nie dziw, że od czasu do czasu 
pomór okropny przerzedza ludność na­
szą, wtrącając kraj nasz w coraz większą 
nędzę.

A jedynym środkiem przeciwko temu 
są znowu ty lko :  oświata i dobre szkoły 
ludowe, o które wołamy przy każdćj spo­
sobności. Tylko dobra i racjonalna szko­
ła  ludowa będzie mogła zrównoważyć 
fatalne wi ływy przesądu religijnego, któ 
ry niestety długo jeszcze bałamucić bę 
dzie biedny lud nasz.

Korespondencie „Kraju“.

LWÓW 10 sierpnia.
L . [ R u c h  w y b o r c z y  n a  p r o -  

wi  n c j  i.J
O de ruch wyborczy w okręgu lwow­

skim dotąd jeszcze chroma, o tyle bar 
dziej zaczyna się na prowincji ożywiać, 
co zdaniem mojćm w pierwi-zym rzędzie 
zawdzięczać należy energicznym s t a r a ­
niom u z u p e ł n i o n e g o  komitetu central 
uego.

W iadomo, że z inicjatywy tego korni 
tetu wydelegowano komis ę ,  zł ż o n ą  z 
wyborców przeroyskh-h, do komitetu g r o  
dockiego w celu porozumienia się co do 
ws^ólućj akcji wyborczćj. Otóż porożu

mienie to przyszło do skutku i delegaci 
obydwóch komitetów odbyli wczoraj po­
ufne posiedzenie, na  k tó ićm  obok kwe- 
stji żywszego zainteresowania wyborców 
sprawą wyborów, zastanawiano się także 
nad możliwymi z tego okręgu wyborcze­
go kandydatami. ' J

Jak ie  na posiedzeniu owćm powzięto 
uchwały, tego donii ść nie mogę, aby 
sprawy całćj nie zwichnąć; wszakże ju ż  
z ti go, co powiedziałem, wnosić możecie, 
że komitet porzucił dotychczasową bez­
czynność i że teraz szczerze wziął się do 
przeprowadzenia dzieła wyborczego w po­
żądanym dla kra ju  kierunku.

Co do kandydatury  w s a m ć m m ie śc ie  
Przemyślu, donoszą mi, że ju ż  większość 
zgodziła się na popieranie kandydatury  
jednego z tamtejszych adwokatów, odzna­
czającego się nietylko patrjotyzmem, ale 
także znakomitemi zdolnościami, a ■toięc 
posiadającego z u p e ł n ą  kwalifikację nft 
posła. j.y

Lw ów  11 sierpnia,.
(C )  Doniesieniu memu, że wyborcy ó- 

kręgu samborsko stryjsko-drohobyckiego 
ofi.rują p. Gniewoszowi mandat, zaprze­
czyła Gaz. N ar. Czy dlatego, że donie­
sienie moje było m y lne?  Nie, gdyż je s t  
to prawdą, co wam doniosłem. Niech mi 
raczy szanowna Gazeta wierzyć.

O działaniach „Schomer-Izraela44 i jęgu 
kliki, niestworzonych rzeczy doczytać 'się 
można w dziennikach wiedeńskich. Urze* 
dowa Gazeta Lwowska widziała się n a ­
wet spowodowaną z a p r z e c z y ć  jednómL 
z takich doniesień. Bo tóż rzeczyw.ścia 
bardzo mało prawdy je s t  w tych wszyst­
kich wiadomościach, jakie  Pressy  podają 
ze L w o w a  o stanie sprawy wyborazć . 
Wprawdzie „Schomer44 i jego koryfeusza 
Lowensteiny i Kohny nie zak łada ją  rąk 
i są bardzo czynni, ale na twardą opokę 
pada ziarno przez tych wielkich m eźć#  
rozsiewane.

Żydzi nasi, ci przyn&jmniój, którzy 
rzeczywiście głos mają i jako wyborc^ 
na rezultat wyborów w pływ ają ,  bynttj-i 
muiój o „Schomora14 i jego „W ahlkeinL 
tet się nie troszczą. Gdzie są w mniej­
szości, tam  idą z większością naszą ,  ś  
gdzie mają większość ja k  n p . ‘w B  odacŁ 
lub Kołomyi, tam bez oglądania się na 
„Wahlk* m itel44 stawiają sw< n-h kandyda­
tów i będą mogli ich przeprowadzić bez 
pomocy p. Ju lju-za Kolischera. Zaprawdę 
dziwić się temu panu należy. Powszech­
nego używał w społeczeństwie nasz m po­
ważania, ubijano się o to, aby go sk ło ­
nić do p r z y j ę c i a  mandatu poselskiego 
przy ostatnich wyborach do sejmu z mia­
sta Lwowa; teraz jeszcze niedawno, gdy  
chodziło w radzie miejskićj o wybór za ­
stępcy wice-prezydenta, miano zamiar, 
właśnie dla okazania życzliwości obywa­
telstwa lwowskiego dla zacnych wspóL. 
obywateli wyznania mojźeszowego, wy­
brać zastępcą prezydenta pana Juljusża 
Kolischera. błowem największego używał 
u nas miru dzisiejszy prezt-s „ Wahlkomi- 
te tu14 i wszystko to postawił na kartę^ 
dlaczego ? czy żeby się przypodobać k l i ­
ce centralistycznćj w W iedniu? czyż my*! 
ślał, że żydzi w Galicji stracą poparcie’ 
Wiednia, jeżeli nie wydadzą tak  wrogićj 
dążnościom Polaków galicyjskich odezw y? 
Dziwnie nieroztropny k rok  uczynił pan 
K o lischer!

D z i ś  wieczorem odbędzie się posiedże-j 
nie knmitetu centralnego. P raw dopodo­
bnie zajmie się on także sprawą komite-' 
tów miejskich. D otych zas zwracał om 
głównie uwagę na wybory w gmipach. 
wiejskich, jako na najważniejsze, bo naj-- 
trudu.ój dające się pokierować. Gzas już! 
jednak i_ miastami się zająć, gdzie wła­
śnie partja  centralisty^ajja as^względu na
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awoleaaików „Schomera" najwięcej m a lp rz e c ie i  w okolicach tych gospoarzem 
e,VA . J zacny biskup przemyski, agitator »ś wy-

W ybory mają, się odbywać we wrze 
ńniu, powinienby więc komitet centralny 
zająć się już  także wytworzeniem korni 
tetu dla miasta Lwowa.

Słyszałem, źe bez względu na komitet 
centralny kilku przyjaciół politycznych 
Smolki zawiązuje komitet miejski. Pan 
Karol W i d  m a n  bierze podobno w tój 
mierze inicjatywę.

H r. Gołuchowski albo już  wydał albo 
wyda temi dniami okólnik do władz p o ­
litycznych w Galicji w sprawie wyborów 
« raczćj w sprawie przygotowań do nich, 
a  to w skutek wezwania p. Lassera  wy 
stosowanego do wszystkich namiestników, 
względem poczynienia wszelkich potrze 
fonych przygotowań.

Na scenie naszćj występował wczoraj 
po raz pierwszy p. K o n o p k a ,  zuany 
z występów swych w Krakowie. Na de­
biut obrał sobie rolę Zdzisława w Sło­
wackiego „Mazepie". T rudna i niewdzię­
czna r o la ! P. K onopka zrozumiał ją do­
brze i czynił wszystko co mógł, by po­
dołać zadaniu; dobre jego chęci znalazły 
tóź uznanie u części publiczności, k tóra 
wczoraj wyjątkowo nadzwyczaj licznie 
zgromadziła się w teatrze. D obre  chęci 
jednak na scenie nie wystarczają. P. K o­
nopce brakuje  przedewszystkićm jednego i 
to arcy ważnego warunku, bez którego aktor 
obejść się nie może. Oto nie ma on gło­
su, a z tego powodu wątpię, czy odpo­
wiedni obrał on sobie zawód.

Z a  to p. Kaliciński, który się wczoraj 
próbował w roli wojewody, nie żałował 
głosu, którego tak potężny posiada za­
pas. Na tym punkcie wygrał tóź sprawę. 
D obrze je d n a k ,  źe ś. p. Słowacki nie 
widział, co p. Kaliciński z jego wojewo­
dy z robił ,  bo pewnie zaprotestowałby 
przeciw przedstawieniu „Mazepy" na sce- 

1 nie Iwowskiój. D yrekcja  nie powinnaby 
p. Kalicińskiemu, k t ó y  zresztą być m o­
że zawsze nadzwyczaj użytecznym człon 
kiem naszego towarzystwa scenicznego 
powierzać ról tragicznych. D u sublime au 
ridicule il n’y  a qu’un pas !

Zapowiedziane na wczoraj festyny o- 
grodowe nie powiodły się z powodu desz­
czu. Dżdżysty i chłodny wieczór sprowa­
dził publiczność do teatru.

Cholerze się u nas nie wiedzie. D a  tóż 
Bóg, że się wkrótce od nas wyniesie nie 
zrządziwszy wielkiój szkody.

słany od św. Ju ra  tylko intruzem W o­
bec tak ohydnego obałamucama ldn< ści 
przyznać trzeba, iż nie małe zadaie bę­
dzie d:a komitetu centralnego zaewnić 
sobie przy wyborach w tych oblicach 
zwycięztwo.

Lwów 11 sierpnia.
L. ( A g i t a c j e  ś w i ę t o  j u r c ó w  i 

k o m i t e t  c e n t r a l n y . ]
Pisałem wam wczoraj o ruchu w ybor­

czym w Przemyskiem a mianowicie w 
mieście Przemyślu. W ystępują tam dwaj 
kandydaci, a jeżeli nie przyjdzie do k o m ­
promisu , trzeba będzie prawdopodobnie 
walkę stoczyć. Źa z tój walki komitet 
Centralny wyjdzie zwycięzko, o tóm w ą­
tpić nie można; bo czy wyjdzie z urny 
książę czy mecenas, zawsze to będzie 
z korzyścią dla kraju, dla którego dobra 
obaj kandydaci wjednakowój mierze p ra ­
cować są gotowi.

Nie tak łatwo jednakowoż przyjdzie 
k o m i t e t o w i  centralnemu przeprowadzić 
wybory z gmin wiejskich okręgu prze­
myskiego. Grozi tu  bowiem komitetowi 
niebezpieczeństwo ze strony agitacji mo- 
skiewskiój, z którą zacięty bój stoczyć 
będzie trzeba.

Mogę was zapewnić, zbadaw'szy rzecz 
osobiście na miejscu, źe agitacja święto- 
ju reka  w okolicy Muściskiej i P rzem y­
skiej między tamtejszą ludnością coraz 
rVniejsze zapuszcza korzenie.

Zwiedziłem kilka gmin w tych okoli­
cach a między innemi także gminę R u­
dniki, czy podobno R udem ki,  którą jak 
Wiadomo egzekucją wojskową zmuszać 
było potrzeba swojego czasu do urządze­
nia się w sposób autonomiczny —- wszę- 
dśio z małemi bardzo wyjątkami znała 
Stłem lud nasycony teorjami moskwicy- 
śm u przez wędrujących djaków, pałaroa- 
rów i t. p. indywidua. Na zapytanie mo­
je kogo wybierać myślą, odpowiedział mi 
jeden  z „wyborciw", źe już ira od cesa­
rza przysłano nakaz, kogo wybierać ma­
ją ,  i źe o tern ich, gdy przyjdą wybory — 
ich „lude" już zawiadomią. Właściciela 
obszaru dworskiego zaś nie wybiorą — 
bo to „Lach", a Lachy i źydy chcą „pań- 
azczyznu" zaprowadzić. Z rozmowy tój 
poznałem, źe tu już jacyś apostołowie od

Oprócz agitacji przedwyborczój która 
zresztą w niemieckich prowincjaa Prus 
prowadzoną jes t  bardzo opieszale, i chwili 
obecnój głównie zwraca na siebieuwagę 
kwestja wyrobników wiejskich i lieodłą- 
czonój od niój emigracji ludu do Aieryki. 
Wszyscy z niecierpliwością oczekiją no 
wych środków zaradczych ze s troy  rzą­
du, do których materjału i wskzówek 
ma dostarczyć konferencja obradijąca w 
ministerstwie rolnictwa. Rozmaite /nioski 
w obu tych kwestjaeh, petycje, raolucje 
i t. d. są właśnie podstawą zajęć konfe­
rencji, k tó ra  po opracowaniu tegc mate­
rjału przedstawi go rządowi wraz z do­
tyczącymi wnioskami ze swój stroiy. J a ­
kich się rząd chwyci środków da po­
wstrzymania wychodźtwa, z pewnością 
twierdzić nio można, zanim prace przy­
gotowawcze konferencji nie będą ukoń 
czone. Zdaje się jednak, źe rząd nie p o ­
przestanie na czasowych środkach adm i­
nistracyjnych, lecz przygotuje takżs sto­
sowne projekta do prawa. Już niektóre 
z ogłoszonych uchwał rzeczonój konfe­
rencji budzą niezadowolenie w pewnych 
so łach , chociaż takowe nie przesądzają 

jeszcze bynajmniój zamiarów rządowych. 
.Istotnie zadanie w tym razie będzie dla 
rządu nieco za trudne, jak to zwykle by 
wa, gdzie wchodzą w grę najróżnorodniej­
sze i często sprzeczne z sobą interesa. 
Przedmiotem zajęć konferencji jest także 
przeprowadzenie niektórych praw do ty ­
czących robotników wiejskich i wychodź 
twa w nowonabytych prowincjach, jako  
tóż przeprowadzenie w tój kwestji pewnój 
granicy pomiędzy kompetencją państwa 
i pojedynczych mocarstw.

Podług zapewnień dzienników, m ają­
cych bliższe stosunki z ministerstwem 
państwo w tym razie będzie ściśle stoso 
wać się do przyjętej zasady, źe na polu 
socjalnóm i ekonomicznóm może działać 
tylko pośrednio, i co najwięcój zwracać 
uwagę mocarstw związkowych na potrze 
bę  nowych praw lub pewnych odmian.

W  dalszym ciągu polemiki dzieunikar 
skiój p rzedw yborczój, postępowcy osta 
tniemi czasy zostali jeszcze silniój zaata­
kowani przez wszystkie organa rządowe 
i półurzędowe. Prov. Cor. wystąpiła z o- 
gromnym artykułem, w którym stara się 
wmówić w ludność, źe stronnictwo postę 
powe właściwie od r. 18G6 utraciło rację 
bytu, i dziś je s t  tylko opozycją dla opo- 

izyc ji ,  co może je popchnąć w objęcia 
' frakcji anti-państwowych : ultramontanów 
Wolfów i Polaków. K roku jednak tego, 
grozi Prov. Cor., lud niemiecki nigdy by 
nie przebaczył, i odwrócił się z pogardą 
od łudzi, którzy gotowi stawiać przeszko­
dy rozwojowi narodowemu i usuwać się 
od rozwiązywania wielkich zadań naro 
dowych t-raźniejszości, li tylko dla dogo 
dzenia swój stronniczej zawziętości.

N. D . A . Zeitung rozbierając znowu sta 
nowisko stronnictw u rozmaitych ludów 
twierdzi, że należycie zorganizowane stron­
nictwa istuiały tylko w starożytnym Rzy 
mie a obecnie w Anglji, i dawały obu 
tym państwom wielką siłę polityczną, al­
bowiem stronnictwa stały tam zawsze na 
gruncie narodowym. W  Niemczech zda 
niem organu ks. Bismarka właściwie 
dzisiaj stronnictw nie ma, a są tylko frak 
cje, albowiem takowym brakuje podstaw 
realnych. „Konserwatywne" i „liberalne" 
bowiem są czemś oderwanem od rzeczy 
wistości, wziętem z teorji. W Niemczech 
mogą się wytworzyć stronnictwa polity 
czne w całem znaczeniu tego wyrazu, ale 
dopiero wtenczas, gdy one staną na grun 
cie narodowym. Tego gruntu nie mają 
pod nogami u ltram ontanie , ani partyku- 
iaryści lub socjal-demokraci. Postępowcy 
muszą więc ostatecznie się zdecydować, 
po ktorój stronie mają stanąć, a tem sa ­
mem dac świadectwo swój dojrzałości po- 
litycznój. Ostatecznie jednak  wszystkie te 
rozumowania kończą się nawoływaniem 
postępowców, aby wybierali takich na po 
słów, którzy będą popierać dzisiejszą po-

waniu się frakcji postępowców w przy­
szłym sejmie, bo poparcie samych tylko 
nationalhbei alów zdaje się nie wystarczać.

N. D . A . Zeitung, k tóra  niegdyś poda 
wała w wątpliwość wartość prawa o wol 
ności przesiedlania s ię ,  dziś znowu bie­
rze to prawo w obronę i twierdzi, że ono 
musi pozostać nietknię em , a nawet sa­
rn- mu popędowi do wycbodźctwa niepo­
dobna przeciwstawić żadnych rozporzą 
dzeń administracyjnych — lecz trzeba dla 
chcących opuszczać ojczyznę uczynić ją 
miłą. Poprawienie zatem bytu materjal- 
nego robotników wiejskich i ułatwienie 
bezrolnym nabywania roli, staną się bez j 
wątpienia podstawą dalszego postępowa­
nia rządu w tój kwestji.

Kronika petaczna i rozmaitości.

jKraków, 12 sierpnia.
Stan Cholery. — w poniedziałek przybyło 

do szpitala Braci M iłosierdzia na Kazimierzu 
chorych na cholerę: 17, utnarło 5, wyzdrowia­
ło 9, zostaje w leczeniu 40.

Do szpitala Sióstr M iłosierdzia przybyło 
w poniedziałek: 11, um arło 2, wyzdrowiało 10, 
zostaje w leczeniu 39.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
w poniedziałek: 4 , umarło 2, wyzdrowiało 5, 
zostaje w leczeniu 36.

Do szpitala starozakonnycli przybyło w po­
n iedziałek: 9, um arło 7, wyzdrowiało 3, zostaje 
w leczeniu 41.

Oprócz tego w domach pryw atnych na K a­
zimierzu i Stradom iu um arło w poniedziałek 
osób 19, w innych przedm ieściach i w śród­
mieściu 10.

Na Podgórzu zachorowało w poniedziałek: 
13, umarło 4, zostaje w leczeniu 9.

Żywy nieboszczyk.— Ks. kanonik Sylwe-

3 ch la t służby nauczycielskiej tymczasowój. 
Przycz- m się nadm ienia, źe zwolnienie to od 
przepisanych warunków, dotychczasowe sto­
sunki mające na względzie, trw ać ma tylko do 
1 września 1875 r.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1873 r.
Z y jm . Sawczyński, ' dyrektor komisji. 

Z sądu karnego. — W e środę d. 13 b. m., 
odbędą się w tutejszym  sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozpraw y: Jan a  P ud ły  i sie­
dmiu wspólników o kradzież, Jan a  F ilipka 
o kradzież, M agdaleny Pazionki o kradzież, 
Jakóba Piaskiew icza o ciężkie uszkodzenie 
ciała.

f  W ładysław Zaremba Skrzyński, w ła­
ściciel dótir, wr których zaprow adził wzorową 
hodowlę owiec, zm arł we Lwowie dnia lO b .m ., 
przeżywszy la t 69.

Gmina Humaniec w okręgu starostw a lwów 
wskiego, zamierza założyć u siebie kasę zalicz­
kową z funduszem zakładowym w ilo śc i '2323  
zła. otrzymanym ze sprzedaży lasu, p rzyzna­
nego jć j jako  wynagrodzeuie za prawo pasania 
bydła w lesie dworskim.

=  Używanie paraso lów  przez mężczyzn 
podczas upałów coraz więcćj wchodzi u nas 
w zwyczaj. Przyznać należy, źo zwyczaj to 
bardzo praktyczny i pożyteczny.

Komitet zdrowia w  Krośnie przesłał na
nasze ręce następującą odezwę:

Do przyjació ł ludzkości w całym  kraju !
Groźne rozm iary szerząećj się epidem ji i nie- 

pierwsze już doświadczenie przekonywa, źe 
wszelkie wysilenia tak  w ładz adm inistracyjnych 
jakoteż lekarzy nie są bynajm niej dostateczne, 
aby ochronić kraj od dotkliwych klęsk, których 
ju ż  tak wiele p rzebył, jeże li u ogółu wyrazy 
„ludzkość i miłość bliźniego“ pozostaną li ty l­
ko w teorji a  nie zamienią się w czyn dobrze 
obmyślany. Chociażbyśmy napisali tysiące fo- 
Ijałów filantropijnych bez w prowadzenia zasad 
filantropijnych w życie, pozostaną one tylko 
martwą literą. D ziś mianowicie epidem ja przy-

ster Grzybowski, o którego śmierci wczoraj b rała  takie rozm iary, że ani w ładze, ani leka- 
donosiliśmy, żyje chwała Bogu, i zapewnie ani rze nie zapobiegną strasznćj klęsce, jeżeli kraj

św. Ju ra  rozpoczęli swoją misję — oczy-j litykę rządu. Istotnie dzisiejszemu mini .. ,____ _
mścia eta będąc do tego powołani — b o : sterstwu bardzo wiele zależy na zacho-1 posady stałych nauczycieli dopiero po upływie

się spodziewał, że najniewinniej w kwiecie o 
głoszonym zostanie za zmarłego. Byliśmy tym 
razem w błędzie, który  niniejszym prostujem y.

C. k. komisja egzaminacyjna dla nauczy­
cieli i nauczycielek szkół ludowych pospolitych
1 wydziałowych podaje do wiadomości, źe egza- 
mina nauczycielskie w myśl rozporządzenia 
m inistra wyznań i oświecenia z dnia 26 lutego 
r. b ., 1. 1023, rozpoczną się w tym roku dnia
2 września i odbywać się będą w pierwszej 
połowie września. Ponieważ egzamin na p i­
śmie, który poprzedzi egzam ina ustne, zacznie 
się dnia 2 września o godz. 8 rano, przeto dla 
zapobieżenia nieładowi, jak i spowodowaćby 
musiało wszelkie późniejsze się zgłaszanie, 
kandydaci i kandydatki, którzy w odpowiedzi 
na  podania otrzymali już pozwolenie składania 
egzaminów, winni najpóźniej dnia 2 września 
przed godz. 8 z rana zgłosić się do dyrektora 
komisji (Seminarjum nauczycielskie Cborąźczy- 
zna, ulica K alecza 1. 5), gdyż przybyw ający 
po rozpoczęciu egzaminu przypuszczeni doń 
nie będą.

Kandydaci i kandydatki na nauczycieli i n a ­
uczycielki szkół ludowych pospolitych złożą 3, 
kandydaci i kandydatki do nauczycielstwa w 
szkołach wydziałowych 6 zła. op łaty  ( § 2 2  
rozporządzenia powyżej przytoczonego) przed 
egzaminem w urzędzie, który późnićj będzie 
wbkazany, a kwit okażą dyrektorowi komisji.

K andydatom  lub kandydatkom , mającym za 
miar zgłoszenia się jeszcze o pozwolenie skła 
dania egzaminu, wyznacza się term in do dnia 
25 b. m. na wnoszenie podań, wprost do ko­
misji wystosowanych pod adresem  powyźćj 
wymienionym.

Podania te  należycie ostemplowane zao p a­
trzyć należy:

a) w treściwe skreślenie toku życia i nauk 
odbytych;

b) w świadectwo dojrzałości w seminarjum 
nauczycielskiem uzyskane;

c) w dowód zajęcia nauczycielskiego, przy­
najmniej 3 letniego, w szkole publicznój 
lub pryw atnćj za publiczną uznanśj.

Kandydaci (kandydatki), którzy nie ukoń­
czyli nauk w seminarjum nauczycielskićm, winni 
także załączyć świadectwa zdrowia.

W szy tkie załączniki mają także należycie 
być ostemplowane.

K andydaci i kandydatki, k tórzy  nie pobierali 
nauk w sem inarjach, nie mogą zatem złożyć 
ani świadectw dojrzałości, ani dowodów odby­
tej w szkołach publicznych lub prywatnych, 
za pu liczne uznanych 3 -letniej praktyki, mo 
gą na mocy § 32 powyższego rozporządzenia 
otrzymać pozwolenie składania egzaminów na­
uczycielskich tak dla szkół ludowych pospoli­
tych jak  wydziałow ych; wszelako uzyskawszy 
paten t nauczycielski, jeżeli poprzednio nie byli j  

w praktycznej służbie szkolnćj, otrzymać mogą j

nie znajdzie pomiędzy sobą chociaż po dzie­
siątce na każdy dotknięty powiat ludzi, którzy 
z całem poświęceniem oddadzą się czynnej po­
mocy ludowi po wsiach. Ilość lekarzy nie je s t 
w ystarczającą; zaledwie co trzeci dzień mogą 
odwiedzać chorych, gdy tymczasem od jednego 
do drugiego przyjazdu padło kilka lub k ilka­
naście ofiar. P rzestrach je s t tak  wielki, źe wła­
śni krewni uciekają z chaty, gdy ktoś z nich 
zachoruje. Brak pojęcia o użyciu lekarstw , 
wywołuje najsm utniejsze następstw a.

W lozpaczy podawane byw ają najprzeciw- 
niejsze środki domowe ludowe, nietylko zabi­
jające od razu, ale szerzące zarazę. Choroba 
szerzy się na  wszystkie strony i z  jm uje całą 
przestrzeń kraju. A przecież m;-my znowu li­
czne dowody, źe gdzie je s t pomoc rozsądna, 
gdzie ktoś bez obawy przystępuje do cierpią, 
eyeb i niesie im ratunek, w stępuje otucha i o d ­
waga do obrony — choroba traci na sile.

Powody powyższe skłoniły podpisanych do 
zawiązania się w k o m i t e t  z d r o w i a ,  k tó ­
rego członkowie zobowiązani w każdym w ypad­
ku nieść czynną pomoc chorym. Zaledwie kilka 
dni naszego bytu przy poparciu przez c. k. s ta ­
rostwo i m agistrat, a ju ż  można się przekonać 
źe skutki zbawienne odpow iad-ją celowi. Siły 
jednak  nasze, w ystarczają li tylko na miasto i 
przedm ieścia; gdy tymczasem dziś prawie 
wszystkie okoliczne wioski, cały pow iat je s t 
dotknięty —  a pora sprzyja epidemji.

To nas spowodowało ezvnności nasze roz­
szerzyć na cały powiat krośnieński: jeże li być 
może i sąsiednie, aby w głównym ognisku przy­
tłum ić złe; w tym to celu odzywamy się do 
ludzi dbojga płci, którzy gotowi sa na ten czas 
pełnić obowiązek chrz ścjjański, czy to z kon­
gregacji duchownych lub osób cywilnych i nieść 
pomoc czynną cierpiącym, ludzi, którzy z w ia­
rą  gorącą, z prawdziwćm uczucie m miłości b li­
źniego, chcą stanąć obok nas do najw dzięczniej­
szej pracy. Przecież gdy w kraju  którym E u­
ropy pow staje-w ojna, widzimy liczne zastępy 
dążące na plac boju, aby nieść pomoc bliźnim. 
Epidem ja taka nie różni się niczem od wojny, 
ma i ona plac boju gęsto zasłany trupam i. 
Czyżby cały kraj nie zdobył się na kilkanaście 
dziesiątek ludzi, którzyby chcieli wypełniać o- 
bowiązek najwięcćj patrjotyczny ?

Nie, my nie wątpimy, jeszcze żyje oęlwaga 
chrześcijańska. Ten kto gotów, niechaj bez zwło­
ki przybywa do szeregu naszego a  powitam y 
go jak  brata.

Ale niech spieszy, bo zaraza nie czeka ! Ko­
mitet nadmienia, źe każdemu przybyw ającem u 
oprócz schronienia oraz trudów  dniem i nocą 
nie ofiarować nie może.

Krosno, dnia 8 sierpnia 1873 r.
Przew odniczący komitetu:

Jan  Nepomucen Gniewosz.
[ Członkowie: Jaciewicz. —  W. Pik. — Groh- 
mann. — A . K rzysztof orski. —  Aschenbrenner.—
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D r. Mazurkieuńcz. —  D r. Humiecki. — W. B ier­
nat. —  K. Dąbrowski. — Ks. K anty Nowakie- 
wicz. —  Florian Montag. —  A . Weiss. — Dr. 
Wein. —  Ks. lom asz Machowski , wikary w Kro 
ś n ie ,— Ks. Teofil Biesiacki, wikary w Krośnie

Umieszczamy powyższą odezwę w całości ze 
względu ua jej cel szlachetny i w tś j oraz na­
dziei, że słowa jć j nie przebrzm ią bez echa, 
a le owszem pobudzą innych do naśladowania 
pięknego przykładu kom itetu krośnieńskiego, 
a  tem samem ludowi wiejskiemu zapew nią sp ie­
szną i skuteczną pomoc, na której mu dotąd 
bardzo zbywa.

Temi dniami przybyło z Przem yśla do 
P rag i czeskiśj 186 robotników  kolejowych, 
k tó rzy  mieli się udać do W irtem bergji do ro ­
bó t kolejowych. W e środę zachorowało z nich 
7 na cholerę i oddano ich do szpitala.

=  Rząd turecki w ysłał swego pełnom o­
cnika do W iednia w celu zrobienia znezniej- 
szych zakupów, mianowicie z oddziału rolni­
czego i maszvn.

M iasto Gdańsk zaciągnęło 2 ,0 0 0 ,0 0 0  tal. 
pożyczki na opędzenie kosztów kanalizacji, 
wodociągów, bruków, gazowni i bduowy szkół

—  TrychinOZa pokazała się znowu w Ma­
gdeburgu, gdzie w skutek jedzenia  niegotowa- 
nśj wieprzowiny 20-—30 osób na tę  chorobę 
zapadło.

=  Według depeszy telegraficznój z P a ­
ryża 10 b. m., znany pisarz Ju les Jan in  za ­
chorował.

=  K rólowa grecka w drugiśj połowie
b. m. odbędzie podróż do Krymu.

— Statek  parowy „W aw ayet" zgorzał do 
szczętu na rzece Potom ak, przyczem  40  osób 
utraciło życie.

S p ro sto w a n ie .— W e wczorajszym nr. 184 
K raju  zaszła drukarska pom yłka w łam ie 4 ym 
na początku ustępu trzeciego zam iast: „Jeżeli 
zaś Naród. L is ty  zapom inają" czytaj: zape­
wniają.

Jutro we środę 13 sierpnia w ogrodzie s trze­
leckim muzyka woj-kowa.

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne. —  Dnia
11 sierpnia częściowa pogoda, nad wieczorem 
deszcz; term om etr od 8.1 doszedł do 16.3  R. 
Barom etr idzie eiągle w górę; rano o 6 dnia
12 stan jego by ł 3 3 0 .6 3 , term om etru 7.7 R  
W ia tr zachodni chłodny.

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Przyjechali: Adam 
Joeher pułków, inż., Erazm  O brąpalski inż. z 
Petersburga; W łodzim ierz Jelsk i z żoną obyw. 
Jan  Baranow ski dyrekt. z W arszawy; Brygida 
W erner z córką wł. d., Ludwik Pacanow ski z 
fam. kupiec z Kongresówki; Zdzisław Nieszko- 
wski dr. med. z Tarnow a; Aleks. Ch metz dr. 
z Rogsji; Gustaw D uehnowski dr. rn. ze Szcza 
wnicy; ks. W alenty  Baranowski biskup lubelski 
z Lublina; Emilja Czajkowska ob. z Podola.

H O T E L  PO L SK I pod BIAŁYM ORŁEM. 
P. zyjechali: Aleks. Rudaków prof, z P etersbur 
ga; Ludw ika hr. Poleska wł, d., Leopold No­
wak wł. d ., W ład. G rabiański obyw., Adam 
Breitenwald wł. d. z Kongresówki; K arolina 
Żyle wieżowa wł. d. z Litwy; Sylwester Turski 
obyw. ze Lwowa; Ludw ika Bielajew obyw. z 
Lublina; Michał Malinowski obyw. z Kielc; 
Józef W ęgierkiewicz obyw. z Miechowa; Ju ljan  
Jabłonow ski wł. d. z Podola; A leks. Jab łono ­
wski obyw. z W arszawy.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: Jan  Ticbo- 
mirow radca stanu z Kamieńca podolskiego; 
P aw eł Tichomirow sędzia pokoju, Michał Hei 
duszek pułków, z gubernji podolskiój; Feliks 
K alita sekr. tow. wzajem, ubezp. ze Lwowa; 
Stan. Kotkowski z żoną obyw. z Bodzechowa; 
K onst. Popiel wł. d. z Czapel wielkich; Mich. 
Ivancevic kup. z W iednia.
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G ospodarz wiejski często je s t w wielkim kło 
pocie, jeżeli podczas choroby zw ierząt domo­
wych nie ma na zawołanie w eterynarza i nie 
je s t zaopatrzony w domowe środki, które z pe­
wnością pom agają, jak  uczy doświadczenie. 
W eterynaryjne wyroby p. Kwizdy w Korneu- 
burgu są wyborem niezawodnych leków dla 
zw ierząt domowych, w które gospodarz wiejski 
zaopatrzyć się może. W ymieniam y je tu taj:

C. k. konces. korneuburgski proszek dla 
bydła  dla koni, bydła rogatego i  owiec, w 
chorobach gruczołów, kulkach, w krwawym po­
doju, do popraw ienia mleka, i w ogóle we 
wszystkich chorobach narządów trawienia. — 
Jedyny przez wysoką c. k  władzę zdrowia 
rozbierany i przez J. C. M. Franciszka JÓ 
zefa 1. wyłącznym przywilejem zaszczycony 
przywrotczy p łyn  dla koni, do użycia w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reum aty­
zmie, zwichnięciu, okulawieniu, nabrzm ieniu 
ścięgien, sparaliżowaniu ud, krzyża, bioder, <j 
słabieuiu członków, w otrętw ieniu nerwów i 
muszkułów i t. d. — Maść na kopyta  kruche, 
pękające, małe dziurawe ściany i do rośnięcia 
czystych, elastycznych kopyt; — p ig u łk i dla 
psów  przeciw wściekliźnie, kurczom, gośćcowi, 
dnie i zatkaniu; — proszek dla drobiu prze­
ciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, 
ku r i t. d.; — proszek dla świń przeciw gan­
grenie i w braku chęci do jedzenia; — środek 
przeciw biegunce i  motylicy u  owiec;—pro­
szek na kopyta i  racice w chronicznym bolu, 
zarazie i t. d.

Nawet po za Europą  słynne są z dobrych 
skutków w eterynaryjne wyroby Kwizdy, a wy 
rabiający je  p rzesłał na żądanie Stowarzyszę 
nia dla ochrony zwierząt w Nowym Yorku

i  Bostone większą ilość swoich wyrobów, k tó­
rych wprwadzenie do Ameryki je s t zapewnione.

Wyrolów tych nie trzeba mieszać z podo­
bnie naywanemi wyrobami i za prawdziwe 
uważać tdko te, na których je s t pieczęć i  f i r ­
m a: „hanz Joh. Kwizda in  Korneuburg. “ 
Składy a:

W  Kr.kowie: u p. M. Jaw ornickiego, Józefa 
Jah n a  i 1 T rauczyósk iego; we Lwowie u pp. 
aptekarz; K onstantego Lkierekiego, P io tra  Mi- 
kolasza, Jakóba Beisera, S. R uckera i J . P iepes.

Saspcdarstw o przem ysł i handel.

Targ zb ożow y na Baranie i Kieparzu
dnia l i i  12 sierpnia. — D otychczas targ i zbo­
żowe na  Baranie nie rozpoczęły się jeszcze, 
a to głórnie z powodu zbiorów'. Mała ilość 
zboża jaią z m ałych posiadłości na targ  p rzy ­
wożą, nie wpływa na ceny. Z tego powodu 
takowyci nie notowaliśmy.

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim  był 
martwy. Dowóz zboża bardzo mały, żyta zaś 
zupełny brak dał się uczuć, w skutek czego 
cena takowego podniosła się. Z zamożnych 
kupców zbożowych coraz mnićj na targu  wi 
dzieć można, gdyż z obawy przed cholerą po 
wyjeżdżali. Do małego dowozu przyczynia się 
także zbiór w polach.

Płacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
12 — 13.50, b iałą  1 2 .5 0 -— 14 ; żyto na wagę 
160 fit. 10 .25  — 1 0 .5 0 ; jęczm ień na wagę 
140 ft. 6 .80  — 7, na miarę 6 — 6.70; owies na 
wagę 100 ft. 3 .50  — 4 ;  rzepak po 10.30.

z pobytem w Petersburgu i powrotem do 
Wn-dnia trwać ma przez drii 12. H rabia
Audrassy i liczny orszak towarzyszyć ma
cesarzowi w tćj podióży.

Stronnictwo „młodo-niemieckie“ czyli 
zi“t. z. „młodzi14 w Czechach mają

Ostatnie wiadomości.
Przedwczoraj odbyła  policja poznańska 

rewizję w redakcji Kurjera Poznańskiego, 
szukając rękopisu listu, który ks. a rcy­
biskup Ledóehowski wystosował do wy­
działu karnego tamtejszego sądu powiato­
wego. Tegoż dnia przesłuchało dwóch k o ­
misarzy kryminalnych z polecenia proku- 
ratorji redaktorów Posener Ztg i Ostdeu- 
tsche Ztg, dowiadując s ię ,  zkądby mieli 
dosłowne brzmienie tegoż listu, ogloszo 
nego prawie równocześnie w tychże dzien­
nikach w tłumaczeniu niemieckićm.

Pogłoska o zamierzonći podróży cesa­
rza austrjackiego do Petersburga nabie­
ra coraz więcćj prawdopodobieństwa. Czas 
wyjazdu, według „Tagblatt’u44, nie jest 
jeszcze oznaczony, w każdym jed n ak  ra ­
zie nie przypadnie on przed zebraniem 
się rady państwa i otwarciem jój przez 
cesarza mową tronową. Podróż ta razem

X I  X* s p a p i e r  ó -w p i e n i ę d z y .

KRAKÓW,  12 sierpnia.
% Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  132
% L isty  zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  45
% L isty  zastawne galicyjskie .........

kupon ub iesły  . —  56
% L isty  zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  54
% L isty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  54
Listy zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  68
% L isty  likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   78
L isty zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   268
% L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  068 
.alic. zakładu kredyt, ziemskiego:

5 >/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6% L isty zast. 36-letnie ban k n o t.. 
6 X  b » 18-lftm e. „

Ikcje kolei warszawsko-wiedenskić].
galic. Karola-Ludwika . .

„ ,, lwowsko-czern.-jąskiej . .
,’, banku dla han. i przem. 80 zła

josy krakowskie na 20 zła..................
,, 5% (D onau-regulirurig)..............
„ premjowe w ęgiersk ie ..................
„ '6% tureckie' 400 franków . . .
„ m iasta S tan isław ow a................

irebro nowe au strjack ie .....................
,, w k u p o n a ch .............................
,, (obrączkowy ru b e l) ................

'’uble papierowe rossyjskie ..............
ta la ry  p ru sk ie .......................................
Dukat obrączkow y................................
!0 -franków ka.........................................
ium uńskie obligacje 100 ta l............

WI EDEŃ,  9 sierpnia.
u ta  austrjacka 5°/0 .........................
„ „ w srebrze 5%  . . .

L o s y :
roku 1839 całe za 100 z ła ...........
„ 1839 s/s .. 100 » ............

'a rzad. z r. 1854 za 250 ,, ...........
» „ 1860 całe „  500 zła. .
o „  „  I 8 6 0  >/5 „  1 0 0  „  .
sadowa „ 1864 za 100 z ła ..........

j p łaca |żądają
Zła. c.| Zła. c.

74 25 76 -

70 25 72 —

77 — 79 —

94 — 95 75

93 25 94 75

93 25 94 75

79 25 81 25

83 — 85 -

— — 94 —

M
I

I
I

N
I

95 —
218 50 223 50
137 50 142 50

24 50

--------
24 50

105 25 107 25
104 75 106 75
165 — 173 —
147 50 149 —
164 — 166 50

5 22 5 34
8 80 8 95

39 — 41 —

68 65 68 80
73 25 73 40

. 250 — 252 —

. 92 92 50

. 102 25 102 75

. 110 — 111 —

. 139 141 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła. . . .
Kredytowe 1860 r  „ lOOzł.m.k.
K rakow sk ie .....................,, 20 zła. . .
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa............................. „  10 .,
Sa lzburga    ,, 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. b% szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie . . . . .  za 120 zła. 
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. ... „  80 „
Franco austrjackie . . . . , ,  80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 ,,
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „

,, dla handlu i p rz .. ,, 80 „
,, Landebk. Lwów. ,, 100 ,, 

H andelsbank wiedeński ,, 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
Landerbank V erein   „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io ń b an k  za 200 zła.
Yereinsbank austrjackie ,, 80 „
V e rk eh rsb an k   ,, 80 ,,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W eehslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e   200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th   200 zł. in. k.

- Linz Budwr, 200 zła. sr. .
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 z ła .s r.. . 
Kascliau O d erb erg .. .  200 zł. m .k . . 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
E udo lfbahn   200 n s r . . . .
Siebenbiirger 1  200 „
Staatsbahn (500 fi-,).. 200 „

„ II emisji. . 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . ,
T h e issb ah n   200 „.. .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Ł u p k .. . 200 „ sr___

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

piaca [żądają
Zła. c . Zła. c.

87 40 88 ___

178 — 180 —
22 — 23 _

24 — 26 —
13 — 14 —
18 — 20 —

75 75 50
97 25 97 75

193 50 194
240 — 245 —

63 50 64 50
83 — 84 —
31 50 32 —

60 — — —

108 ___ 109 ___

50 — 52 —
126 — 128 —
982 — 984 —

147 50 148 50
57 75 58 25

146 50 147 50j

110 ___ 111 -----

190 192
"

153 50 154 50

216 ___ 217 —

191 — 193 -

20 70 ■2080
220 50 221 50
: 54 50 155 —

138 50 139 50
168 50 159 —

149 — 150 —

334 50 335 50

186 50 187 ___

>94 — 205 —

168 — 267 —

1 1 ___ 122 ___

75 50 76 —

płaca żądają
Akcje przem ysłow e: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 120 114 50 115 —
W ied......... 100 zł. w. a . . 135 — 135 50

Bauverein „ 100 „ „ „  V 40 50 41 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „  „ ------- --------
Masz. wied.................... 200 „ -------- —  —

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ „ „ -------- —  —
Parcelaćyjne g a lic .. . . 100 „ 26 — 27 —
Wied. parce lacy jr.e .. . 100 „ „ „ 54 — 54 50

Listy zastaw n e:
Allg. oest.Bd. Kr. lo s.. . b%  zła. s r . . . 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . . . h%  w. a. . . . 87 — 87 60
„ „ gm. 4 0 ......... 33 33 85 — 86 —

Galic. Banku H yp......... C>% w. a ___ 84 — 85 —
.. Banku W łość. . . 6 X 92 25 92 75

N ationalbank................ b%  m. k . . . . ----------- — —
n n ...................... 5 N  w. a. . . . 90 65 90 80

W ęg. tow. k red............. 5 1/ ,  % „ 81 — 81 50

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 78 50 79 —
Alfold F ium e................ b% z ła .s r . . . 88 50 -----------

D niestrzańskie. . . . . . . b% „ - • . . . .  __ 47 —
F  erd. N ordbahn............ b% m . k .  . . . 90 — 91 —

r> ii u ............ b%  zła, . . . .87 — 87 50
73 - 31 33 . . . . . . b%  zła. s r . . . 106 — 106 25

Gal. Kar. L ud ................ 0%  n « • • 102 50 —  —
„ II. em..................... b%  „ ............. 99 — 99 50
„ 1871 I I I ................. „ ......... 97 75 98 —

Kasz. Oderb................... b% „ ......... 92 75 93 25
Lwów.-Czem.-Jassy:

„ 1 1865__ . . . . 5% sr. w. a . . 74 25 74 50
„ I I 1867.............. n „ n 85 50 --------
„ III  1868 .............. „ 74 50 75 —
„ I V 1872 .............. « ------- --------

Mahr. Sch. C entra l.. . . b% V, „ * "0 50 81 —
Siebenbiirgen I ............ b% sr. w. a.. 85 25 85 50
Siidbahn (Lom bardy). 3 %  n n n 110 — 110 25
Theissbahn.................... b X  r  ......... —  — —  —
W ęg.-galic, Łupków. . . 79 75 80 25

„ Nordostbh.. .  300 h% n „ „ 73 25 73 75
„ Ostbahn . . . .  300 b% „ „ „ 69 30 69 60

WARSZAWA, 9 sierp. Rrs. Ir. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. ................... 95 35 95 65

r  f. -  2 4 X .............. 94 10 94 40
kupon ubiegły — 52 ------

„ n o w e .................... .............. 94 94 35
kupon ubiegły —  65 -----------

„ likwidacyjne ................... 80 20 80 50
kupon ubiegły — 75 —  —

podo­
bno więcćj widoków przy zbliżających 
się bezpośrednich wyborach, niż się tego 
pierwotnie spodziewano. Obecnie liczą 
już na 7 krzes ł  poselskich a przy gorli- 
wćj agitacji, do którój się całomi siłami 
zabrali,  mogliby nawet i więcćj jeszcze 
uzyskać.

Starokatolicki biskup z Deventer w y­
święcił wczoraj R m ke’go na starokatolic­
kiego biskupa w Harlemie a dr. Reiu- 
kens’a na starokatolickiego biskupa dla 
Niemiec.

Król bawarski, j a k  słychać, odwiedzi 
Wiedeń i wystawę powszechną w pierw­
szych dniach przyszłego miesiąca.

Dziennik L ’Assemblee Nationals zape­
wnia, że wszystkie odłamy większości 
zgromadzenia narodowego pogodziły się 
na podstawie zbliżenia się obydwu linji 
domu Bourbonów. Bliska przyszh ść o k a­
że ,  o ile to zapewnienie zgadza się z 
prawdą, a jeżeli jest prawdziwćm, jak  
długo owa mniemana zgoda potrwa.

Minister skarbu Magne zamierza osta­
tnią ratę kontrybucji wojennćj razem z 
procentami spłacić jeszcze przed 5 wrze­
śnia b. r.

Pomimo licznych porażek i utraty 
wszystkich prawie najważniejszych stano­
wisk nie pozbyli się „czerwoni44 rokosza­
nie w południowej Hiszpanji cśziwnćj swój 
fantazji i zarozumiałości, która  ich tem 
pownićj pchnęła w ramiona zguby. W e ­
dług telegraficznych doniesień wyruszył 
powstańczy jenera ł  Contreras z dwoma 
działami, na czele 2,000 ludzi przeciw Ma­
drytowi, atoli oddzi ł  jego został jeszcze 
w drodze przez wo|ska rządowe zupełnie 
rozbity a dowódzey w ucieczce szukali 
ratunku. Są to już zapewne ostatnie drgnie­
nia rokoszu „czerwonych14.

Z Bayonne donoszą, że jenera ł Lizara- 
ga udać się ma do Rzymu z specjalną 
misją od Don Carlosa.

W  sft-i-ach W. Porty  utrzymuią, że po ­
seł grecki zapowiedział na  pewne przy­
jazd króla Helenów do Konstantynopola. 
T y m c z a s e m  odwiedzi stolicę sułtanów 
szach perski, na któi ego przyjęcie i uczcze­
nie nakazano przez trzy dui illuminować 
całe miasto.

W  B lluno, Visorne, Alpago, Couga- 
rona i Fortoga  było znowu trzęsienie 
ziemi, które bardzo znaczne wyrządziło 
szkody. — Życia w prawdzie przy tem 
wszystkiem na szczęście nikt nieutracił, 
ale z budynków mało pozostało nieu­
szkodzonych.

Kursa. — W iedeń 12 śierpn. godz. — .—  
4 ° /0 zjednocz, dług państw a banku 68 .90 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .1 5 .— L osy 
z 1860 r. 102. — .—  Akeje banku 9 6 7 .— . —  
Akcje kredytowe 2 3 8 .5 0 .— L ondyn  1 1 0 .9 0 .—  
Srebro 106 .— . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy
186 .50 . — L osy z 1864  r. 1 3 9 .= .  — Akcje 
franko-austr. 8 6 .— . Napoleony 8 .86 — . —  
Akeje kolei K arola Ludw ika 220  50. —- A kcje 
kolei lwow. czerń. 139. — . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj — .— . — Akcje banku związków.
6 1 .5 0 .-— Oblig. indem n. gal. 7 5 .— . — A kcje 
banku wied. d la obrotu 1 5 1 .— . — A keje anglo- 
banku 2 0 1 .5 0 . — Akcje kolei rząd. 335 . — . —  
Kolei siedmiogrodz. 1 5 3 .— . —  K olei Rudolfa
1 5 9 .5 0 . — Tramway 269 . — . Banku budowy 
1 2 0 .— . —  Akcje kolei wschodniej 7 3 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 6 7 .— . —■ Akcje kolei 
zjedn. 150 .50  — Losy tureck ie  64 7 5 .— L osy 
prem j. węg. 86 .75 . —  A kcje kolei bogumińskićj
154 .50 . — Akcje kolei ces. E lżbiety  2 1 7 .5 0 . 
Akcje kolei półn. zaehodn. 2 0 5 .5 0 . — . A kcje 
franco-hungaria 35. — . —  Ogólny bank austr. 
143. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — . — .

U sposobienie g iełdy : słabe.

W ydaw ca i redak tor odpowiedz:alny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z środy 13 sierpnia

A P T E K A

tockmara w Krakowie
poszukuje ucznia, (4525 2-0)

a  od 1 Października r. b.

a s y s t e n t a .
P ierw szy upremij. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po  najtańszych cenach

od 82 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

m ateryału.

Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy K ra­
kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
w raz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki bezpłatnie

Franciszek  Łazarski,
(4210 24-25). w Tarnowie na Grabówce.

Ww ystosow anem  p raż  W y ­
dział pożyczkow y T o w a ­
rzystwa „Wzajemrej P o ­
mocy “ uczniów TTnwersy- 
tetu Jagiell. w Krikowie, 
w  Nr. 183 , .K raju“ z niedzeJi 10 

sierpnia 1873 r. wezwaniu zamie­
szczono przez pom yłkę niewłiściwie 
p. Dr. Grudzińskiego Stef. kandy­
data  ad w. w K rakow ie  —  co się 
niniejszem prostuje  z uprzejną p ro ­
śbą o przebaczenie.

Z w ydziału  pożyczkow egt Tow.
„Wzajemnej Pomocy^ Uczniów U n i­
wersytetu Jagiellońskiego.

K raków  1 1  Sierpnia 1873. 4 5 3 4

Ajentów,

rów i
pod korzystnem i warunkam  

przyjm uje dom handlow y i w ekslarski:

Alex. Suchanek, Berno.
Offerty wprost listownie. (4499 3-6).

^Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Pu­
bliczności m j  (4487 4-5)

W

z pierwszorzędnych fabryk pruskich sprowadza­
nych i oznajmiam, iż podejm uję się stawiania i 
przestawiania pieców po najum iarkowańszyoh ce­
nach. Polecam  się łaskawym względom

Teofil Michalski
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 284,

Od wielu la t w najwyższych i najdal­
szych warstwch znany i ulubiony

Proszek dla Dam
z apteki „pod złotym jeleniem ", na  Kohl- 
m arkt Nr. 11 udziela natychm iast skórze 
białości, gładkości i delikatności, naw et by­
najm niej nie będąc szkodliwą. Cena pudełka 
proszku różowego lub białego 50 kr.

Prawdziwy ma tylko jedynie w głównym 
i rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło­
tym jeleuiem " Kohlm arkt L. 11 W. Twerdy 
w W iedniu. (1278 17-20).

O p lnep  zijiorn powieści J. I. Kraszewskiego
serya 6 ta , a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prase i została 
rozesłana wszystkim prenum eratorom . — Obejmuje ona tomow 5: C z e r o z a
3 M o g i ł a , ,  tom I. — M i l i o i a  y i o s a g u , tomów 2. — O s t a t n i  z  
S i . e l Ł i e 2 * Z 3 r a i Ł £ 3 j Ł i c ł i . ,  tom 1 i I j u - t a - m l c t  O z a r i a o Ł a i e z -  
f c a , ,  Serja II. tom 1.

Prenum erata na pism a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłka por to ' : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) fl4  złr. — półrocznie 5  złr. — kw artalnie 3  złr. 5 0  c t .__

D la prenum eratorów  I B i T f c a l i o - f c e lŁ i  P o w i e ś c i  i  R o m a n -
z przesyłką roczn ie: 049 z ł r .— półrocznie S  z ł r .— kw artalnie 8  złr. 3 (9  ct. 

D la prenumeratorów miejscowych : kw artalnie 8  złr.
Dotychczas wyszte dzieła zaw ieraja:

światy, 4 tomy, — Ch.ata za, -wtrsaitą,, 3 tomy — !E»c»e- 
■fca, i świat, 2 tom y — 2F*o«3L włoalsiem Ks.ie'fcs.sxxi., 1 tom — 
S*a,2*y słtag-a, 2 tomy — Ozlwadla, 2 tomy Ostrożnie 
2 ! o g n i e m  ,  1 tom — -a_» a/fcEŁir m is s ,  C z a m o f c s i ę s & a .  4 romy 
Historya o tsla-eaLój dlaiewczyaie, 1 t o r n  —  Łado- 
■wtra, ^ i o o a t a . r a , ,  1 toin — j '? , a ,a 2 3 .io -fc ia .iŁ Ł - 2 S T i« z a c t .a ł|o x M L O S 'c >  
tomy 2 — Powieść bez -ttyfcTiłTa., 4 tomy —- Czercza u k r a ­
s i ł a , ,  1 tom — łSGEilioaa. posagu, 2 tomy — C S s i t iE c - tz i i ,  z Sie~ 

, 1 tom — 3L.a/fca,:K-xxia, CzarnoiŁaiesIca „
(Serja II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cene 
prenum eracyjną. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?j

odznaczone 
złotym krzyż m zasługi 

z korona.

Sikawki ogniowe
wszelkićj wielkości,

Sikawki i pompy
ogrodowe, w yciągacie  

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

Odznaczone 
28 złotemi i srebrnem i 

medalami.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki, 

przyrza.dy do ratow ania.
Illustrow ane cenniki prze­

syła się darmo.

WM. KNAUST
W IED K Ń ,

Eiabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. ‘

Leopoldstadt, Miesbacbgasse 
K T iz . 1 5 .

m  Gubrynowicza i
J l  '________________

Schmidta we Lwowie. lE C  A  M  D  E  Ł s

mmmmm®m $

I

MAKSYMILIANA CARO
w Krakowie przy ulicy Kanoniczej Nr. 25

poleca

m

s
m

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w ydąje ‘vsr© L'wo'wie

i przez fil je
w  Krakowie, Czerniow cach i Tarnopolu

od dnia Igo  lutego 1873 r.

ASSTGNATYKASOWE
5  p rocen tow e p łatne za  8  dni po w ypow iedzeniu  
5 ‘/a procentow e płatne za  14 dni po wypow iedzeniu
6  p rocentow e p łatne za  3 0  dni po wypowiedzeniu  
6 l/ 2 procen tow e płatne za  6 0  dni po w ypow iedzeniu
7 procentow e p łatne z a  9 0  dni po wypowiedzeniu.
W szystkie  Asygnaty K asow e przed 1 lutego 1873 w obieg 

puszczone oprocentow ane będą

od dnia I80 lutego 1873
o y 2  procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
LWÓW, 20 stycznia 1873.

443(1 (-?)

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy I rzeźbiarzy.

Tektura opiotrwała da paJcrycia tó ó w .
A s f  a It, s m o ł o w i e c

do sm arowania dachów gontowych i papkow ych.

Farba w pokoście zaprawiana
w  b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa.
1P asta  kauczuŁo w a>

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 -28).

Dyrekcya. g
M M M N M I M M N M i M i

i

paur Its arts industriels
Vienne. Stadt H egelgasse ffr. 8  S. S tock  (ver langerte  Johannesgasse) .

E toffes  pour meubles, So ier ies , Tapis d’A ubusson e t  de Smyrnę,
V elotues A M oquettes.

R ideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, R eps  de laine
couleups antiques.

Specialite de brodcries e t  applications artistiques, Tapisseries  des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers. imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree libre d es  m agasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
I. Hegelgasse S, na, Iójool x>Aę-trase>..

Envoi Franco d’echantillons en province.

8 Otwarte 1823. Poręczenie

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 4421(6-10);

na s to ły ,  meble, chodniki i do w ykładania podłogi.

Amoniak (Schwefelsaurer- Amoniak). 
Sm arow idło.

W  d rukarni „ K ra ju “ pod  zarządem S t. Gralichowskiego.


